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I.
n o  R E N E R Y .

W id z ą c  fig b y d ź  w podef-żłym  iuż w iek u ,  lutnia 1 
y  miłoftk i fw o ie  żegn a .

V ix i puellir nap er idoneus,

E t m ilita o i non f in t  g lo ria  I fc . L . III .  O d. X X V I ,

2 Y łe m  płci n ie g d y ś  zd a tn y  rycerz b ia łey ,
S łu żąc  io łn ie r fk tm  trybem  m e  bez chw ały ;  

T eraz  o rg ie ,  y  lutnią na w o y n ie

Juz wyftuźoną, zawiefzg fpokoynie

N a  se ien ie ,  która morfkiey ft izeże  boku

N venery .  T u  mi iafne w  c iem nym  mrokury 1 t .
A i o z d e  pochodnie ,  luk i,  drągi przyrym

htrafzne kochanki wrotom  nie użytym .
M m m  O ktara
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O  która rzą d zifz  Cypr, y  n iezn aigcj

Sithoftskich śn ieg ó w  Memphin z b y t  gor§C | 

K rolowa! cfotkniey choć raz w  łkorę twardą  

W zn iefio n y m  w zgorę  biczem  Chłop hardą,

I I.
CO G A X A T E I morzem p łyn ąć  m aiącey , 

od w o d zi ią od  ż e g lu g i ,  przykładem  zw ła fzcza  

E u r o p y .
Jmpios parra rednentir omen
Duc.it &  pragnans canis itfć. L . I I I .  O d. X X V I!,)

B ezb o żn y ch  n ie ch a y  w ie d z ie  ź l e  wróżąca  

C za y k a ,  y  fuka f z cz en n a .  lu b  bieżąca  

W i lc z y c a  polein  Latturoihfkim lotna,  

y lifzka kotn a .
N iech  przecifiewziętą drogę ro w ien  firza le  

W ą ż  przerwie, co  tw e  ftrwoż-y! n ie  o m a le  

K onie; św ia d o m y  w różek (ię o  tw oie  

z d r o w ie  nie b o ie .
N iż  fię <ło jez io r  w róci, gdzie h ę  p le fzc ze ,

Ptak w z ie fisc zv  * czując fp aść  m aiące defzcze( 

Kruka mą prożbą w zb u d zę , n iech  tn ie  gońca  

od w fch od u  fTońca.

Z t i  g d z iek o lw ie k  cbćefz G a Ł a t e o /  z cbęci 
Z y c z ę ć , fzcZ ęśliw ą; mając m ię w pam ięci: 

N iech  Ci y  dzięcio ł n ie  m iefza podroży, 
ni w rona trw oży .

Leez
♦ jVrona,
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Ł e c z  w id z ifz ,  iąko za ch odzący  frogę  

O rion  burzę wzrufza; znam odn o g ę  

A d ry ijk ą , iak3, iak mąci p o g o d n y

J a p ix  * nurt w o d ny .

N ie c h  n iep r zy ja c ió ł  zony z dz iećm i,  burze 

D ośw iadczą  kozła w fchodzącego  w  chmarze,

V fzamii tporikich w o d , y  w  brzegi  drżące  
f a l e  biiącc.

T ak  y  E u r o p a , c o  fiaclfa na b yk »

C h y tr e g o ,  g d y  z nią od lądu umyka,  

P oftrzeg łfzy  m orfkie ih a fz y d ł» ,  y  zdrady ,  

drach ją wz ią ł  b l a d y .

N ie  daw no  kwiatki po łąkach  zbierała,

'Wiiąc z nich  w iank i  Nimfom; g d y  nadała  

N o c ,  nic fię w ię ce y  w o c z y  iey  uje poda ,  
krom niebo,  w o d a .

Która g d y  z Bem  m:ad dop łynę ła  K re ty .  

Oycze! O yczyzn o!  częmuż was n ie d e ty  

O dbieg łam ? t y ł e ż  m o g ła  miłość ( r z e k ł a )  

dokazać wyciekła?

Zkąd? y  gdz iem  przyfzfs? lekka śmięrć i e d  iedoft 

Panieńfkiey  w in ię ,  c zu iąc  -  że to biedna  

P ła czę  f iom oty?  c z y  nie w in n ą  cale

fen  wprawia w  ża le ,
Co próżne mary ffoniową przyw odzi  

Bramą? J ęp iey ze  po morfkiey powodzi  

Brodzie mi b y ło ,  czy kwiatki pąchniące  

zbierać na łące?
Obym

'* W ia tr  Kalabryidei »  A p u l i i  w i ę i f c y .
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O bym  n ie cn eg o  rioflała! zarazem  

Z  g n ie w u b y m  cie lca  rozdarła żelazem,
Y kochanemu coś przedtym, bez mała 

rogi urwała.

B ezwfłydna! w yfz łam  źe z ov co w łk ich  p r o g o w i  

B ezw ftydna! dotąd że iy ię :  o  z  B ogow  

Jesłli to  który l ły fz y ?  n iech fię m ięd zy  

l w y ,  tu łam  w  nędzy.

Poki mi ftaroćć nie zmarfzczy- ia g o d y  

G ładkie ,  ni z m ło d e y  fp łv n ie  krew urody, 

P ięknym  chcę łu p e m  nakarmić ty g r zy c e ,  

niech fię tym  fzczycę  
W zgard zon a  Corko! o v c iec  gdz ieś  tam w  gniewie  

M o w i:  coż z w ło czy fz  śmierć? ot na tym  drzewie  

Z s ło ź  pa*, coś go  w z ię ła  iak  u m yśn ie ,  

gardłoć niech ściśnie.

C zy  teź dla prędfzey  śmierci, wolifz  i  łk a ły  

S k o c z y ć  na przepaść m ięd zy  m orfk ie w a ły :  

Ż e b y ś  n ie  przędła f w e y ,  łkocz w  morze śm ie le ,  

Pani kądziele ,

Ni k rew  k r o le w łk a  w i e y  ulTngach ż y ła .  , .  

G d y  narzekała tak, W enus przybyła  

Sm ieiąc fię, a z ni'§, maiąc Ink fp u fzczo n y ,  

Svnek piefzczony.

Y naśm iawfzT fię ć lo 'ć : zaniechay prawi 

T y c h  g n ie w ó w  y  zw ad ,  g d y ż  ten  coc rak 

Serce, pozwoli urw ać  fo b ie  rogi (krwawi

B yk  w  oczach .{rogi.
N i e
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N i e  wiefz, i e  tw o ie  z J o w isze m  zam ęśc ie  ? 

F o rsu j  p lącz ,  a f w e  u m ie y  w ie lk ie  fzczgście  

Szanować: T w y m  fię im ieniem  z w a ć  wfzgdzie  

C z ę ś ć 1 świata będzie.

1 I I. 
d o  Ł Y D Y .

Zaehgca Ł Y D ę,  a b y  dzień 'Neptunowi poświęco­

n y ,  śp ie w a n e  y  p iigc,  w e fo ło  przepędziła.

Fejlo qu id  po tiu s die 

N e p tu n i Ja c ia m f  fc*c. L .  III. O de  X X V I I I ,

C o!  mam in n e g o  robić  w  p o ś w ię c o n y

D zień  N ep tunow i? tocz mi w ino hoynie  
Ctkubfkie Ł y d e ,  y  g w a łt uzbioioney

U czyń  modrości, na czas to przyftoynie. 

W idzifz, z południa że fię nachyliło ,
A ty , iakby dnia b ieg  b y ł zatrzymany, 

Lenifz fię przynieść Dzban, co mi nie m iło,
Za Bibulusa  K onfula  na la n y .

M y  będziem  c h w a ły  Neptunowi śp iwać,

Wt<)ł Nereidom m odrym  na przemiany»  

N a  kr z y w e y  lutni T y  bedz iefz  w y g r y w a ć  

L a to n y  p łodność y  ł o w y  D y a n y .

Oftatni dla rey wierzfz B ogini  * będzie,

Co ma C yklady  św ietne w  fw o ie  v  m ocy, 
C o Pttpb nawiedza zaprzggłfzy łab ęd zie- 

F ieśń  przyzwoita będzie  y  dla N ocy .

W e n try ,
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DO  W  E N E R Y. 
H o r a c y u s z  w  tym  fię b y d ź  wieku w y z n ą ie ,  

iż  od miłoftek y  w ie r fz y k o w  m iło fn y ch  o d d a lo n y  

«niyf îem  by d zb y  powinien , przecież  p o w ia d a ,  zę g o  

n itzb ed n a  m iłość  L igu ryn a  p iecze.

In tcrm ijja  Venus diu 

R u n  lis helia m oves, parce p re c o r  fe*c.

L i b .  IV .  Ode I,

Zaniedbana W e n e r o ! pau zj  czafu dług? ,

W o v n ę  znowu zaczynafz; zlituy fię nad ffugj, 
N ie ieftem ten co byłem , fam fię tu ofkarze,

G d y m  ł s f k a w e y  pod  o w  czas h o łd o w a ł  Qys<ir*ę, 

Przeftań 6 fropa ŁTodkich matko K up id y no w !

G dy  p ig ty  krzyżyk  liczę,  d o k a zy w a ć  c z y n ó w  

Sw y ch  z e  mn§, y  łagodnym  twardego rozkazem  

M iękczyć;  idć,  gdzie  C ięp ro zb y  w z y w a i g  tym  razem 

M ło d zień có w .  W c z e ś n ie j  w P a u la  M axim a  ci bedzi® 

G ośc ić  domu, tam lotne fw e  Ikieruy ła b ęd z ie ,

J*źli chcefz zapał w  fercu saNiecić fpofobnym:
On bow iem  y  fzlacbetnym z rodu y  nad obn ym ,  

On w  fptawach w in o w a y c o w  rro lkliwvch nie n ie m y ,  

Y D ziec iuch  w w i e l u  fztukach ń ie g ły ,  i?ko wierny,  

Znaki f iużby  źołniejlkje'y iw e y  poniefie  wfzędzie .

A gdy . mjlfgym- kochance nad rywala b ę d z ie  

Jfoyne dary: pod fhopem cytrynow ym , M ilko  

A lbafu k iegę  is^iera, ęjąwlzy ci fjędji&o,

MaiWU*
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M arm urową pnftawi. T am  kadzidła wje le  

P ociągnie fz  nofem , tam dźwięk lutni, farm y trele  

Cyb illin ey  z p ifżcża łk ą ,  y  ż  rożnem i razem,  

N aiiuchafz  fie pieśniami,  aczes g łu c h y m  głazem.  

T a m  dw akroć  n a d z ie ń  ch ło p cy  y  m ło d e  D ziew częta ,  
W i e l b i ą c  chw ałą  tw e  B c ftw o  6 Bogini święta! 

P lą fa ć  będą w takt łkoczny w p ra w ną  maiąc n o g ę ,

Y zwycza;em S aliow  * bid trzykroć w podłogę, 
M me iuż żadna niewiafta, ni mię w ięcey  znęci 

Nadzieia zobopolney lekkowierna chęci,
N i pełnym i potykać chcę fie z piZyiacjoły,

N i w ieńczyć łkronie kw ieciem  przy trunku Wefoły* 
A le ach! gdy C ię fobie w fpom nę Ly g u r y n i e !

C zem uż mi łza kroplami choć rzadkiemi płynie? 
Czemu ięzyk w ym ow ny prawiąc rożne dzieie,

W  pośrzod flow mniey przyftoynym m ilczeniem
niemieie?

Ciebie iuż przez fen  chw ytam , y  trzymam na łon ie  
Schw ytanego:  iuż, g d y  mi ulatuiefż,  gonię 

przez pole  M a rso w e , iakbym  b ie g ł  w  zaw ody ,  

N ie u ż y t y  D zieciuchu, to przez T ybru  w o d y ,

* K apłuiioto M a rso w ych  w  R zym ie .
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Za pozwoleniem Starfzych 
w Drukarni Mitzlerowlkiey Korpufu 

Kadetów.
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